
P o g rz e b  W ła d y s ła w a  B e łz y : Kondukt pogrzebowy przed „Ossolineum". Przemawia prof. dr. Gubrynowiez,
(Fot. M. Miiaz, Lwów).

R u m u n ia  p o d  b r o n ią :  Armia rrmuńska bndnje 
jrowizcryczne mtsly.

Rumunia pod bronią.
Rumunia, jedyne państwo na Bałkanach, które 

w wojnie obecnej nie brało udziału, zaczyna obecnie 
coraz grcźuiej pobrzękiwać bronią. Za to, że nie 
brała udziału w walce Związku bałkańskiego z Tur- 
cyą, Rumunia zażądała nagrody w postaci uregulo-Nowe za w ikłania na Bałkanaeh: Ulica w Adryanopolu.

R u m u n ia  p o d  b r o n i ą :  Król rumuński Karol.

mogiłą złożono zwłoki zasłużonego bojownika na 
wieczny spoczynek.

Na ręce wdowy nadeszły stosy depesz i listów 
z kondolencyami od najwybitniejszych obywateli i to­
warzystw polskich.

8 NOWOŚCI ILLUSTROWANE

łalność dla dobra młodzieży, i całego społeczeństwa Wskazał on na fakt, że zmarły był jednym z współ-
polskiego. twórców i założycieli ruchu literackiego i towarzy-

Jako drugi mówca przemawiał imieniem Koła skiego we Lwowie,
literacko-artystycznego jego prezes, dr. Aleks. Yogel. Następnie ruszył kondukt żałobny, prowadzony

przez ks. arcybiskupa Bilczewskiego, w otoczeniu 
licznego kleru w ulicę Ossolińskich, gdzie zatrzymał 
się przed bramą Zakładu im. Ossolińskich. Tu prze­
mówił prof. dr. Gubrynowiez imieniem Zakładu, 
wspominając o ścisłych stosunkach, jakie łączyły ś. p. 
Bełzę z kolegami i przełożonymi.

Po tem przemówieniu kondukt ruszył dalej ku 
cmentarzowi łyczakowskiemu przez ulicę Kopernika, 
plac Maryacki, Halicki i ulicę Piekarską. Po odśpie­
waniu modłów przez duchowieństwo nad otwartą

P o g rz e b  W ła d y s ła w a  B e łzy : Ś. p. Władysław Bełza na katafalku. (Fot. U. Miinz, Lwów).


